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O R G A N  ST O W A R Z Y SZ E Ń  ZW IĄ ZK O W Y C H  D LA  D R U K A R Z Y , 
ODLFWACZY CZCIONEK I POKREWNYCH ZAWODÓW AUSTRYI

OGNISKO W szelkie korespondeneye i pisma 
odnoszące się  czy do R edakcyi, czy 

A dm inistracyi adresow ać należy : 
K raków , R ynek  1. 12, III piętro, 

INSERATY F A C H O W E  przyjm uje
się ty lko  za poprzedniem  opłaceniem 
po 30 hal. za jeden  w iersz petitow y 
Dla członków  w zajem nych s tow arzy ­
szeń oblicza się in sera ty  do 8-miu 

w ierszy 1 koronę.

REOAKCYA i ADMINISTRACYA
Kraków, Rynek 12, III p.

W Y C H O D Z I 1 i 15 K A Ż D E G O  M IESIĄ C A . PR ZEZ W A L K Ę  D O  Z W Y C IĘ ST W A  !

Rewizya Cennika!
Potężny duch obejmuje ogol kolegów  

w Austryi. Po pięcioletnim okiesie ważności 
kończy się Austryacki Cennik drukarski —  
nasza umowa pracy, nasze przemysłowe 
prawo zarobkowe. Przeto należy w kwesty? 
przyszłego ukształtowania naszych warun­
ków pracy zając stanowisko, aby dać odpo­
wiednie wskazówki mężom zar ania towa­
rzyszów, powołanym do obrad nad przy­
szłym Cennikiem w Radzie cennikowej, tej 
korporacyi, przewidzianej obowiązującym 
Cennikiem.

Rewizya Cennika różni się tym razem od 
lawniejszych taKże pod względem czysto 

formalnym. Obecny Cennik ustanawia, że 
przed upływem miesiąca czerwca muszą być 
ze strony obu Związków, zawierających umo­
wę cennikową — więc towarzyszów i pryn- 
cypałów —  zgłoszone wnioski w Urzędzie 
cennikowym. Dlatego najważmejszem jest 
dziś zagaanitme, czy przez zamierzone wy­
powiedzenie ma się odnowić umowę cenni­
kową w  zupełności, czy też przedłużyć istnie­
jący Cennik, lub też przeprowadzić tylko 
zmianę jego najważniejszych postanowień. 
Wskutek tn  'ającej dziś jeszcze wojny, wy­
daje się osta.nio wymieniona droga jako naj­
odpowiedniejsza.

Sposób przeprowadzenia rewizyi cenniko­
wej' przewidziany iest Cennikiem. Ten obo­
wiązek ma v myśl §§ 68 i 75 Cennika Rada 
cennikowa. Ta równorzędnie złożona kor- 
poracya naszej wspólności cennikowej obej­
muje ze wszystkich krajów koronnych Au­
stryi przez wybór wysyłanych członków Rady 
cennikowej, którzy, zwołani prze? Urząd cen 
riikowy, w drugiej połowie roku bieżącego 
odbędą swe narady i powezmą ostateczne 
ucnwały

Obecne stosunki — mamy tu na myśli 
wojnę szalejącą już czwarty rok z jej wprost 
potwornym' skutkami dla ogółu robotników 
typograficznych — wyraźnie wskazują, w ja­
kim kierunku konieczna rewizya naszej umo­
wy cennikowej ma iść i musi iść.

Przede wszystkiem ta zawrotna przepaść, 
oddzielająca zarobki ustanowione obecnym 
Cennikiem od zupełnie przeistoczonych wa­
runków gospodarczych, wymaga zbudowania 
pomostu. To jest najbardziej piekąca kwe- 
stya, która bezwzględnie żądŁ jak najwyda­
tniejszego podwyższenia wszystkich mate- 
ryamych postanowień Cennika.

Aby jasno i wyraźnie wypowiedzieć: Nad­
chodząca rewizya Cennika stała się przede- 
wszystkiem przez rzeczywiste stosunki przy- 
kła em rachunkowym, którego rozwiązanie 
wtedy nastąpi bez łamanej liczby, ieźeli po 
stronie właścicieli drukarń zaważy rozumie­
nie rzeczy tait, jak się to stało po stronie 
towarzyszów. Wiemy, że skutkiem stosun­
ków niejeden z drobnych przedsiębiorców 
dostał się pod koła miażdżącej machiny wo­
jennej. ale nas. pracujących w przemyśle dru­
karskim, spotkało to przedewszystkiem. Czy 
nas nędza i niedostatek nie przygniatają ? 
Czy w naszych szeregach nadmtuernie me 
szaleje śmierć? Nie zasycha jeszcze żyjącym 
tę trochę szpiku w kościach? Mądre zrozu­
mienie tego co jest, powinnoby z logiką 
zmusić przedsiębiorców do pamiętania, że 
w obliczu tej zastraszającej rzeczywistości 
utrzymanie sił do pracy jest d la  n i c h  na- 
Kazem obecnej doby Narzucającemu się 
gwałtownie pytaniu, czy to jest możliwe bez

wydatnego podwyższenia zarobków i odpo­
wiedniego skrócenia czasu pracy, mogą oni 
sobie sami dać odoowiedż. Przy odrobinie 
dobrej woli porozumieją się co do tej kwe- 
styi, ponieważ leży to w dobrze zrozumia­
nym interesie przemysłu, którego utrzyma­
nie i pielęgnowanie zawsze z tak wielkim 
naciskiem podnoszą. Tym razem nadarza się 
prawdziwa sposobność kłam zadać przysło 
wiu: „Nie bierze zasłużony, ale szczęśliwy".

Zmiana wojennej gospodarki na pokojową 
polepszy nieco los ciężko nawiedzonego prze­
mysłu drukarskiego. Zamierzona częściowa 
rewizya Cennika, dostosowana do zmienio­
nych warunków, utworzy zarazem wał o- 
chronny przeciw groźnie się zapowiadającej 
nieuczciwej konkurencyi.

Z powagą i odwagą, nie z groźbą, ale też 
nie z prośbą, z czołem w górę, tym razem 
oczekuje rzesza robotników drukarskich w Au­
stryi nadchodzących wydarzeń na polu cen- 
nikowem, wskazując na okoliczności życia, 
które dobitnie mówią. Oby ta mowa była 
zrozumianą w ogólnym interesie!

V  “

Sprawozdanie sytuacyjne z okręgu 
2viązku za IV kwartał 1917 r.

ZeDrane w jkazy , odnoszące się do s t a n u  r u ­
c h u  w z a k ł a d a c h  d r u k a r s k i c h  w A u s t r y i '  
jak rów nież do s t o s u n k ó w  c e n n i k o w y c h  
i ż y c i a  S t o w a r z y s z e ń  'w zakresie działalności 
Zw iązku auslryackiego, w ydały za IV kw artał 1917 r. 
następujący w y n ik '

Podług tego s t a n  r u c h u  w z a k ł a d a c h  d r u ­
k a r s k i c h  b j ł :

w k r a j u
w IV-ym kw artale 

1916 r. 1917 r.

Czechy ........................................... dobry dobry
D a lm a c y a ...................................... dobry dobry
Gaiicya w schodris . dobry bardzo dobry
Gaiicya z a c h o d n ia ..................... b. dob. dobry
K arynt va . . .  . . . dobry dobry
K ra ira  . . dobry bardzo dobry
P o b r z e ż e ...................................... dobry
"^o raw y ........................................... dobry bardzo dobri
A ustrya D o l n a ........................... Słaby słaby
A ustrya ( s - n a ........................... dobry bardzo dobry
S o ln o g ro d ...................................... b. dob. dobry
Ś lą s k ................................ . . dobry dobry
Styrya ........................................... dobry dobry
Tyrol-Przedaru lania dobry dobry

Rzeczywisty stan  rueliu  w yobrazim y sobie, jeżeli 
jeszcze w eźm iem y pod uw agę odnośne dane trw a­
nia bezrobocia naszych członków zawodowych.

Dane te p rzedstaw iają  się jak  następu je :
Przy przeciętnym  stan ie  członków 6795 w IV-tym 

kw artale  1917 r. stw ierdzono u bezkondycyjnych 
v m iejscu 390 dni bezrobocia, w IV-tym kw artale  
1916 r. w ynosił przeciętny stan  członków 6646, 
ilość zaś w ykazanych dni bezrobocia 4041; w sto ­
sun k u  Jo  roku  zeszłego OKazuje się więc z.nniej 
szenie ilości dni bezrobocia o 3651.

W edług ilości dni było więc bez przerw y pod­
czas całego IV-go kw arta łu  1917 r. bezkondycyjnych 
4, przeciętnie do liczby członków = 0  06% (w roku 
zeszłym 45=0 '68% ). Z tego w ynika, że w IV kw ar 
ta le  1917 r. s tan  ruchu  w zakładach był znacznie 
lepszym, niż w  tym  sam ym  okresie roku"poprze- 
dniego.

O dnośnie do p r a c y  p o g o  d z i n o w e j przedło­
żono następujące w iadom ości: W Czechach wyko 
nano 13.000 godzin, k tóre byłyby możliw e do om i­
nięcia, gdyhy było można postarać się o potrzebne 
siły robocze — W Dalraacyi w skutek  b raku  per- 
sonalu pracow ano także od czasu do czasu po go­
dzinach. — W Galicyi w schodniej zecerz.y ręczni 
w ykonali 2600, a zecerzy m aszynowi 800 godzin, 
k tórych nie dało się uniknąć. — Z Galicyi zachodniej 
i K aryntyi nie otrzym ano dokładnych dat. — W K rai­
nie pracow ano w iele ponad czas norm alny, ponie­
waż brak  sił ukw alifikow anych uniem ożliw iał w y­
starczające pow iększenie personalu. — Na Pobrzeżu 
tak  samo. — Na M orawach również. — Z A ustryi

Oomej m e otrzym ano odnośnych do tego danych. — 
W A ustryi Górnej w ykazano 9255 gouzin, których 
w ykonaniu m e można było przeszkodzić, bow iem  
brakow ało rozporządzalnycb sił do pracy. — W Sol- 
aogrodzie w ykonano 400 godzin, k tó rych  m e można 
było uniknąć. — Na Śląsku, m ianow icie w Opawie 
pracow ano bardzo często po godzinach, w innych 
m iejscowościach m niej. — W Styryi p raca  pogo- 
dzinow a ku końcow i kw arta łu  w zrastała, po Bożem 
N arodzeniu możne było zauw ażyć stałe  u b y w an ie ; 
pomimo przyjm ow ania odkom enderow anych, nie 
można było zapobiedz pracow aniu po godzinach. — 
W Tyrolu w ykonano 1200 godzin, k tó rych  nie m o­
żne było un iknąć  z pow odu braku personalu .

Postanow ienia austryackiego C ennika d ru k a r­
skiego, odnoszące się do p ł a c y ,  c z a s u  p r a c y  
i s k a l i  u c z n i ó w ,  w Czechach przestrzegano 
w ogó lności; u przekroczeniach skali uczniów  do­
niesiono w celu zniesienia n iepraw id łow ości Roz­
jem czem u Sądowi cennikow em u. — W Dalmacyi 
w skutek w ciąż w zrastającej drożyzny podniosły się 
z irobki, a m ianow icie: w Splicie na K 110'— do 
K 120-—; w Zadarze na K 50'— do K 60'—, w Du­
brow niku na K 38'— dc K 40'— i w Szybeniku na 
K 60 -— do K 70'— (w trzech ostatn io  w ym ienio­
nych m iastach otrzym ali tow arzysze obok podwyżki 
um ów ione dodatki drożyźniane). — W Galicyi w scho­
dniej n ie było pow odu do zażaleń. — W Galicyi 
zachodniej przestrzegano w zupełności odnośne po­
stanow ien ia  Cennika. — Tak samo w K aryntyi 
i K -ainie. — Na Pobrzeżu zarobki znacznie prze­
wyższały Cennik, czas pracy w ynosił w dw óch ofi­
cynach tylko osiem g o d z in ; do skali uczniów za- 
stosow yw ano się. — Na M orawach, w A ustryi Dol­
nej, w A ustryi Górnej (za w yjątkiem  n iew łaściw o­
ści cennikow ej w Pied), w Solnogrodzie, na  Śląsku, 
w S tyryi i T yrolu-Przedarulanii odpow iadały sto ­
sunki cennikow ym  postanow ieniom .

R u c h  m a s z y n  d o  s k ł a d a n i a  w IV k w ar­
ta le  1917 r. w całym okręgu Związku obejm ow ał 
następujące Kraje, ilość m iast m aszyn, (z szczegót- 
nem  uw zględnieniem  różnych system ów ) i osóe:

Monotype
„ g. » aParl,t

K r a -i 5 ?  w I  e *33 E „
o a  c  n »  |  ■ g '«  Jo,e >: o « * ł  o J

C z e c h y ................................ 46 miastach 188 82 . 270 30 19 314
D alm acya . . . . .  1 milkie . . 1 1 .  . 1
G nlicya w schodnia . 1  „ 8 . 8 lo
G aiicya zachodnia . . .  2  miastach 21 . ‘ 21 . 21
K ary n ty a  . . . . . .  3 „ 6  4 . 10 . . 10
K raina . . . .  . . 1 mieście 10 . .  10 . . 17
P o b r z e i e  2  miastach 7 12  1 10 . . 18
M o ra w y .....................................  18 * 51 28 . 79 11 7 83
A ustrya  D olna . . . .  8 „ 192 42 38 272 43 31 360
A ustrya  G órna . 6 * 11 10 . 21 2 2 28
Solnogród . . . .  2 „ 14 1 . 15 . . 12
Ś l ą s k ......................................  4 „ 4 18 . 2*2 . 15
S t y r y a ......................................  3 * 19 16 2 37 . . 69
T yro i-P rzeduralan ia , . 7  „ 15 17 . 32 1 1 3 5

Razem  IV k w arta ł 1917: 104 milStath: 546 220 42 808 87 60 993
III „ 1917: 104 ,  547 219 42 808 86 59 983
II „ 1917: 102 ,  533217 42 792 90 59 924
I „ 1917:105 ,  527 228 38 793 91 59 922

IV M 1916: 106 „ 451 176 39 666 83 54 840

ilośrrcmaszyn do sk ładan ia  będących w IV-tym 
kw artale  1917 r. w ruchu pow iększyła się według 
tego w stosunku  do Iii-go kw artału  1917 r. o 2 ma- 

"śzyny, zaś ilość osób zajętych przy nich o 10 osób,
w stosunku do Ii-go kw arta łu  1917 r. o 14 maszyn
i o 69 osób, w stosunku  do I-go kw artału  1917 r. 
o 12 m aszyn i 71 osób, w stosunku do lV-go kw ar­
tału 1916 r. o 152 m aszyny i 153 osoby.

Na zapytanie, jak ie  nastąpiły w ciągu kw artału  
z m i a n y  dotyczące r u c h u  m a s z y n  d o  s k ł a d a ­
n i a ,  nadeszły następujące zaw iadom ienia:

Na M oraw ach ruch  m aszyn do sk ładan ia , jako  
też aparatów  m onotypy do w ypukiw ania  (z w y ją t­
kiem dla uk ładu  gazetowego) znacznie ogran i­
czono — W W iedniu w p ięcia  d rukarn iach  dzie­
łowych i czterech gazetow ych pracow ano na  zmiany 
W niek tórych  d rukarn iach  dzieiow ych pracu ją  na 
m aszynach do sk ładan ia  w ojskow o odkom endero 
w ani. W trzech zakładach w yszkolą się na m aszy­
nach do sk ładania  po jednym  uczniu. Często słabe 
c iśn ienie gazu w yw ołuje przeszkody w podpalaniu 
odlew ow ych kociołnów  przy m aszynach do sk łada­
nia. — W Braunau (A ustrya Górna) p racu je  na ma 
szynie do sk ładan ia  sam  kierow nik  zakładu. W Gmun 
den pracu ją  n a  m aszynach do sk ładan ia  osoby w oj­
skow e z tam tejszych szpitali. W S teyer w skutek  
braku  zecera w ycofano z ruchu m aszynę do skła 
dania. W Weis wycofano z ruchu  dwa typografy 
W Lincu zaw ieszono pracę szychtow ą na typogra 
fie i danego zecera przydzielono do aparatu  mo 
notypy do w ypukiw ania, te  aparaty  m onotypy do 
w ypukiw ania i odlew ania są w ruchu  tylko połow ę 
tygodnia.

O dnośnie do korzystania przez pryncypałów


